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iiutsh Oporu urn I^m rzu. 
w la ta c h  ly3b  -  1945

+  .0Sj£SL-  1  
v  iH -)3  ę

G d y n i s ^ h y l o n i a ,  d n *  1 8 * Y I * $ j i  *

P & J m A m U c . K / g c e r a y . "P- Sio  I t M

Składający r&l&cję — doaóhifó JoaohiJUGzyk, pa* H»)oaońiffl* *
astra* w ddywi* ul* «&okl< icau rir* IX

2bi«ra^ąoj' ra ła c jt -  â ar hoon 1-ubecki, jtLr&tofrw* ul* fckwaroaa
l i r  5 0  m *  6 .

4* Jaoehi«czyk pockoeft^cy % Jy&saub Jako- o ficer  brał u&stislt w fOtmtMm
ulu Viritam rid»| a praożyfmay jego fcr&gecsî  ziia lazł ai«a w grupie 

około €00 oficerów « obozie ^aadboetel /Bróstonwo^de/* •/ojekowa f$ł*v~ 

dse Bim lB cklo  jgaaiierga&y usa^śció wszyatk..Qh w Stalagu* w ktorya
pr&afeyaali jeitety rc&aych JDUiTOdoisOiSei* a miedzy i.ruyv& hoajaiile*
W wyailcu jednak buntu «ai«j grupy wojs»fcor,y fcu&tmdant niem iecki zade- 
c y c i o s a ł ,  ż e  p ó j d ę  d o  o f l a g u *

Poroo&nik Jo&chiffioayk sg ło a lł ko&©nd?*atawl ĝrupy /a  rsunienia o fic e ­

rów polskich* płk* ftaiazawafci/# aa aw i«r u ciact ufcoby poinfortw>- 
naó wla&ae iii^daynarodo$«go 'OaemRs^o Krzyźm o okropna cij warujatoch 
«f jakich trzymani oę w o bossie oficerow ie a &oik* tania fcareaawakiego* 
I-łk# Koieaeisski j&godaił s ię  xu* propozycję ćomchimozyka* iierwaau 

p artia  ^y&szyoh oficarćt? w ^Liosbie 151  ̂oci kapitana w z wy* wyjceha- 
.3ka tracaportesa do Murnau* a w$róó nich zaadota^ny a a kapHso-
nów /JNmnież. na^wiakaad/ pór*. Joachiaoayk*
$nm£Ubo waselklch sa©$ił£wyoh. ifrffrdków oatro&iadoi aaato«©v.miyćh praos 

Biaiaodw dai^ki kilkudniowej upartej i  gcsudnoj pracy udało o ię  wreaa- 
c lo  porucznikowi otworzyć drewl wagom i  uciec*

Po fdalu pary ys tiach , boa pieniędzy, pieafco, Bo uaaj^c Baltenaeut: c*;o 

to dolfc^csajiio » i«2 do grupy jotóców* »rdjajj;c liczn y  obozy jm>cCw i
obosy kamo doatał nią ^oachiacnsyk wreazcie do ;iż&ómu$ gdfcie udał 

s i$  apotlcad a js&nyia a kolegów, który również uoiakł a trmiapurtu 

a f i c a r ó ? ^ j e ń c ó w #  r - ^ n s K
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m  Wiedniu udało  u c ie k in ia r o w i niwiąz&ć kontaist z £rsaią lira. j o— 

wą « Erykowie* irssea d łu g i okres caaotl a le  ń ć g ł. doeaokad s i ę  o u ie -  

cwanych riotawafmtOw*

3ra««cio por» Joaoiiiisc:v.^ a«60vdov.<A? aię pomachać prses Berlin do
•' . y

£d;yni. Da^ltt pomocy kondukkorki i*i&&ki, której pjs^ohyl&oić zyafc&l
■ a • ■-.

dsłi^kl i i r o b n im *  prosentow l, ud&ło tm  j X% a s o c ^ ś lis ie  tfobraąó z  pr«j- 

godartd ao CHiyai*

Zatr^ym^sz}’ s i ę  u owolej oajkli&s&ei rodziny, ea tld. i  jsioatry* . 

pod koniea j^radniw 1944 roku auwlęs&ł kontakt ss l ia f o m .  Har­

cerzy , konkretnie* » ppor# K&c^iurkitjiu :;-baai»Xbw«a# ktdr^ fcył prze­

łożonym JHfii z *&r?iienl* dowód?, twa Aruiii ijrajowoj • Ckly }<or. ^oachlis-* 

e&^k-obaaYdł. oł&;4 aktytsae^ prac# * d ru a iŁ is^ ji yodsiocłnaj, «pru#~
■ ' * fdsaŁiO ,39 p ts i& z  killtas. unl* »>• ty m  oa«wala Jaltav- jaicłjsseo ciwe* apotkani*

a łąoiiniklsm A m il Krajowej, po ca«a nastąpiło poncman Kapra/s-ię»

&<mie Joachim  Jo&ehlmoayka pc>» "^o ĉhlsi** oraa £or:,« ,!»♦*• prsojęcl*
dowódstra wrakowego aad *!?a3*yrta Hufcom Uurc^rn* w

^onlow&ft w ty a  łtaaeia coraa więc03 wildogki% i;i &tax^? o s f ę ,  fca Yya-
wolonle Cdyrti 1 S&ariaka praes drr.się Oservoaą Joat ktrocti-. al^-dai*-
k ioj prsy*sł>ościf w umysłach tvod$oh hu-ufô ray ro ił;  a ię  na;f rozmai t — 

**<* porayełyg ażeby pod koniec panowejrsia fao?.;' *tdw h itln r  orskich
w&i^ód jak naja&tymiojasy udaiał oatat-jasnej a nimi ro.isprwi.o*
ifiajnj F u fleę  Harcerzy n  Q 4yn i  H eay$  Idllkudaiesai^oiu 'aBbro;)onych

uprscrodssie >» rćżaoro&nę, br©iSg 3̂ <taakż<? b>ła to  nłodzia& prr.epojona
głębokim patriotyzmem, gotowa rzucić o ię  do «fv kon *.vni& najbnurrislej
niedorzeczny eh posa^ełów, gotowa «ó po4niot'.ieM<-;* kadet ej o fia ry , t>ŷ » 
lehy tylko m los^d s Sierpami ± lird^ wolti 4ol auy»
Był^ propogyojo sorg^ilaow ^iia po«»t w GC\, nfe na tyłach  iiienoów,

a &%at^pnle prsiobioi^ ai^ w kierunku aaol«ra^4oycli wo^ak ra^sioo-

kioli# edmdcfto'»d©achia* m m arsutnyis dod«l«^2c?&r^eti i?o¥;« ta» la

Waj?»aawakle£jot a le  agoesił;^ »i«j aa tego rodaa^u prKMd^lowsi^plo#

•0 togo 'Hwrotfu docSiou^iłó ssl^aay porwłOiiOldmsi^kicci a ln^c^ryj-^

do ostrych  o cy sjl*  Sflawai ooa ie  jadaak err ® \  « te  jo , fto trjis^a .
• /  •
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dać ujpoet i  «jwrglł' u&ou^atu
\

' Zupzapom +i&k  wówoz&s przoprowa&Bortin %zr* "AKoji .U -  2  * •

2»aea4olc2j pic-a «Ako;Ji "ii -  2* * prsml .« fcHwitu s ię  uantępuj^co -  

aimsi# &a gwałt z&e;s^li rasbu&wywtó im^or.iaftisi ifotajl
•Crd̂ a* Bo teofania roww«, w y to p i .pod aî y.-.<mu*ka arty ler ii*  broni 
taattzgr iiowoj, rowów-praooiijozolfcgor/ob i  im^ou i.ua*xnilt»ii oodzionnlo 
Bapędzbtao t^zi^oo tfioasfcwłloćTr Cfc îii i  okolipy* Jettoi ntoor^aii, 

drudzj u ciek a li z robót, a jacszoz^ irmi k r ę c ili  ^ię pa aalya taro- 
ni© uda^e a^pr&e^waaiyoh* W ta^iah ^amufeoh iiio truriao b^Ao rośpo& 

attó w&SBSyotk&o u»oo**i#*ii:* i  atv<>jfiły<5 s poa^nlon* oh oimortmoji Jadł­
am cu&o&ć eona*} dl** -wo^k radzieckich ,■ któro w pr»y »zł©6ci taiaAy . 
naolova4 nu. ii2a©o&i«di&' oel@m opam^mid i  oozyeaozania vybrzo6a a 
pod pa]ftow.mi^ okupaatja# Argusentaiaj kterw^o ufcyl “JoacHiM*1 b yło  

t»iiard2ioiiiof ź® ia  cisjńBiitf b̂ ck* walki j>oc Odjjd*, tyci większo b̂ cU- 

sro^use/ua* Uho&Uo konkretrdo o uratoweu?lo ińi.ć6**tut 0ń„ ui przed
%

sjaiaacKom^i* • •
wroaacio Mada iiui‘cu i  inn i fcareorz® zgod zili «i*- ha M*Mco3q i* — 2" •

 ̂ £34*1* * ik o ji B — £» opracowywano w mo&tfc-jiiu jfntki «t • yij-wrzyiiez^ka 
*l^arda Soroo* 9 ko^oadiiatu plutonu ”02** prz* uliv2y Łil^wkiej nr* 4a 
v  r agonia tunelu* Odprawy draźynowych i  tâ jarpoł.dw odbywały aiQ w 

wtursztaeio &ioalurukiaA j&isBzoẑ cy!?* w baraku o b« iie^iwtfeieso,
' ' * » obok buctynicu oboonogo Irozycliuia #•]£•$** ^«a tuwiwa^aaoao oa&cw 

Ż>\& broni* £0r&'iuiz0*rwi0 sakonnpirowaną wartę* la .ta il i  óę
aajrsjodzi Jfc-ogcł c3>.onkovde So n̂w&o Kuioa iiaraeray w
OdyiSŁ l ió z y l i  U  — 17 XaU# to gorące *5 -o^y, któro tr&«ba by­
ło  bftrcłso cz$8to iiassar.nd, nżssby ai.-> <?ox*u Sció Uo ;b&i ^oó nioprzo- 

*ęyślad»go wyako&ug ktwr/ a^ógłbj ekojicayć s ię  trayiosnio nio tylfco 

dli.>. 4»><jJb autora* til̂ t. m io t  dl«t «̂w <r̂ o Tą,1is«9/̂ o hufca iLircerzy •
■ •

**Ako3a. B -  2 ” oktad-aia. ei«» z d ó̂ofc za©.:.u:.aos--fh ca^aci#
/

3fl«sv>«sa oz^nno^oi, do-kt^ro^ zm obilizo  .no prania caiy atati
otsobongf hifcsa odbywała aią ti tor^nio* ^ole^aAa o»- u?., zobra la  jak
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a&jdekładrłio^ie&ycfr in fo r m a ^ i o  uaocaian iuah  n iom iookloh , o rosi- 

m io^scsoniu  broni i  abudowanj oh sztuczny cH praessko&ach paranoi?? -  

caoł£owych i  prsociifp ieobotnyah  nu ta r a n la  m iaata Gdyni i  o k o licy  

Oroa na n a n ie s io n iu  poczynionych ob3ort;acjl na o&ręcsmyoh m in iatu ­

rowych planach* , 1
. /  . *

Calem aprawnio;} csssago wykonania t*go aadani& cały teren a ia sta  i  oko­
lic y  podaiaiono na ocKclnki* Ka&ly odcinak praydsiolono dwa drafty nor 

do rozpracowania* ,i4oby nl& dopuścić do nioporosaual aft "doach!®"
u s t a l i !  d la  w ssystfciah obotfi. j e d n o li to  sn ak i top ograf icana*

t

tracę drufcyn koordynowali komendanci plutonem 35&i« Galar* chal**ki 
'Mfttind •  •S ow U  Orzeł", or&a Jóaaf $fcwr^4o«yk -  *'twardo Soroa** 
S&daór n?Mł rraktyosnyai wykonania® prsydaiolonych nadań sprawowali
por* Joachim  «7oaohiraesyłs i  ppor* Staniała*? Sao«»arak* ^oachiJcscayTc

•  8kontrolow ał ra;jon Orłowa i  t f it  oiali la , KaOMjarak tenztą taranu,

lia jo siorc i oliropoy z  łop<*taa& i  kilofam i n ,:i ran ien i k r -c i ii  o i£  po 

ca ły , toroaio ud&3>c robotników &atrudnionyoh prsy okopach 1 e&ć£Łv» 

d a^ c do na^dalt^ wyaaniętyohg a cstjito  p iln ie  atraa&onyoh prasa 

lfi$*ae6w zakątków, gttaia hitlerow cy pray&atywa&i saisad t̂eŁ do .upor- 
assywaS obrony# Wassysitki* apootraaźatłia były skrupalatńia naaoosona 
na bibułowa plany 1 natyohrai&at prsakaEywano por* waoctf&rac^kowi i/
ppor* Kaoa&arkowi* kt«iray sprawdzali w fal irą rao&notfci 0yx-uuojQ w 
tarocie* a opróca toęo koni^rontOT/ali aalciunki 4®daaJ draisyny a ro- 

łą«3? drttjgla^t tuaiojsoawia&fcO uatalo&a uaooaiaai i  roslckomiialai 
broni na iaapsvah 1 * 100 000 i  wykorzy atuj^o dodatkowa wyjaśniania

*
u stn e  h araarsy•

S?o teft od ch ylan ia  od cttami faktyoanago b y ły  i-dniłs sino*

Sraga csę^ ó a k c j i  B -  2 p o la n ia , aa  praoaoh top ograficaayoh  wykony­

wanych, w autoronach budynku prsy u lic y  S lęafcio j n r . 4a* 'Do togo  

sad an la  ^ajay H uflao przygotow ał e i$  rów nież akrui/ulutnia* Jodan  

z 3ago cta>onk6w  ̂a i^anowici©  Górocki ja »  -  "i-^otU pracował

w nioraitsokla K ataatoraaoio  w Gdyni* 2 a  p o ło een ia  Jaocbiracayloa 

k rad ł a b iu ra  komplat oap sztabowych / I  ,100 OCO/ Gu„ iii i  o k o licy
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1 Jufc w ięcej do pracy aitt wrćoił* Oóratei voa był sk6'<:U$n karto-* 
g r a f o m  " A k c j i  -B -  2 W*

Pod 3©śe ki«runklf«a ptgea raor©# d*d i  jaócy w rsrtmsh »jJ — 2 * k il­
ku lu ó sl starszych, których nl < oda X(wan wog&La iłi«  2 n 4 ) oporzą­
dzało plaay obrony idomiooki*^ v*>fccł $dyaiv &w#}£v&;*0 i«v i&4py simoo* 
w© sytuację łistalcru;, ^ssgodrd^n  ̂ 1 ©prawdaosî  pr*©a dowódcę 2EK 
por* Jcachimcsyksa i  ppor* l&^czmrfca*
S88*ą i  faktyczJ^ya 5clarov.vdkJ.eia ca.: oj ii — <ł ,ł był p$r« t!0!i«

ohia łToaohlmcsyle -  ©uchla*# Praccraia topoLraidosuLui sa«gdo*a&& 

s ię  pod atałą ocftroiu; warty, akłada^©©^ się- 5 uaj &©dsaycii haroar&y 
Ifssysoy uczwotnicy ".kirowi B — 2 * i  drobny, prasprowudau^c© wy%i«d 
w t^rottlo 1 wartownicy 1 pracow/dey 3p©rz,*‘i»a4 %<s$ po* ki-s^Ofcaiutwm 

(Jćr^eteiejo plany w sutorcaaoii -  rcdi at% zo swoich ssud&u
wzorowo#

letó in ya noKg&toa 1? ca*. ©3 ukcji było ^lutóćs^iłi© ©tfcŁoh prac 
i  prąok&zani© gotowy cli plaa<$w dowództwu radzióekió&u joiszcse przM  
roapooaęeioia m arzenia iia (*dyuię* ł^lk© fi t©a p̂otstib i,oźm był© 
3i?';ni>:2łtiszy4 straty uaoi$?a3^eyoh wo^ak radzi^okięsli i  owontualaie 
polskich oraz ziania i azyd aniazoz^nia saia^ta udy ;d*

I to i?  mócaifut i  obror^ ńi& j^aoki^ w r©joid© Odyni wyfcouywua© 
3ed&.»cze-jnic w trzech ©szaupl^rzaoh#
Wreszcia por! koiil^c styczniu 1945 roku b ł  jo  uw piorw&zy ©ssc-asplrora 
m p ^ • ICO 000 2 dokładnie mud- ©brony fi^ol4dld<4 W
rojonla Sdy.d# **J ©ucIU-m* awo -aż. Aatych«iai?t &.aradę# a&oby ti»tali©  

dalssy piali dsiał.ania* l-o stanowiono bezsiłoczni©  prsoia^oo
tan coany dokuiarmt Aredi Czerwonej*.

A&sby te jo  -Sokonać, Ji&laiało pracajrzeć s ię  prasa £roat9 ktćry sc a j-  

dom ł sri<̂  ^esze^e ^ odl^głosSei około ICO *aaa od wdyni#

Do wykonania t©£0 al© b«ajjlooar^©  zadania zg? o s i  -a  ai.<_ ^ak© o c l-o t-  

n iczk a  Mieczy sław a Olo&młcónna* or» t.‘©viclil 4 poosi., óiv««o ł.u ^ .^ c^ o  

s p r z e c iw ił s i ę  pow israaniu  tak  trudno^ ttde^i atode^ .feurcorca* v> »:>dirj.to- 

i© sdocydowana postawa Aaicmczyay a w y c i^ y ła *  J,dvcirv 01©azak:«.^m
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/obecnie aoatała miartowana pierwsayra ta^nysi kurierom
•i-/ ■*■%! ,v''!v.,'V i-'v ' •' • ;’ v . •' ’"*! • ' ■ • ■'• - ' . . . •  • \

Sajaego Jłufca Harcoray w Gd^id* Młoda' druhna «i*vł a p rze n ie ść  

p rzez fr o n t  oonny doku&amc, ktv ty mógł aadeoydoKaó o ż y c iu  i ,  zdro­

wiu t y e i  cy &ołnd»rsj ra d z ieck ich  1 p o lsk ic h , k tćrsy  n o g li  pa#£ 

lu b  odnieóó rany w tta lo e  o Gdynią i  o k o licy *  io fo d a e n ie  p rzed -  

s ię w z ię e ta  m is io  z&d«?c;y d w aó 'o Urato»?ardu e iiaota  <Myni i  o k o lic z ­

nych w iosek  praed sagład^*

Eurier Ideeayałam  Clessakówna n ie  l9koe$?agy^& owo^ej n ia ji*  Pray- 
gotow ać oobie plecak o podwodnyn dnie, gdzie ukryła plany* lila tka
Joac&imozyka wieaskała w Bra&aok te* Chojnic* Pobłocka otrzy;aała/ ‘
roskaz przedostać ©ię do Brue, nawiązać' kontakt ar matki; orucznika, 
przoozekaó, aż pradtfjjyed© l in ia  frontu prasa Brusy*, a ncyatępni© 

wręczyó plany dowódcy pierwsze jj spotkanej 3«dnoat>d radzieckiej • 
Harcerka odbyła w o fe  .podróż z przygodami* Oetatrd etap do .Brus 
pod sara front przojochj&a nawet na csołgu nltt-d^okiw, zabrana przez 

Łautnanta ndwsiackicsgo, którego pro-dła o podwiezienie uo Brus,
skr̂ d pra&nie zabrać raatk^, ażeby 3ą urntcmaó prz^d "bolszewika-

,  .. > l
mi''» SDo ta r ła  ezozę^ liT do ao Bni <#
Sdnraiony o fic e r  Armii 0aerwone$, któremu Olaiizakórn® po przojdoiu 

l i n i i  frontu, wręczyła plany, natychadaet areszfcom ł kurierką, a le  
jednocześni© prssek&sał pijany wyżezeasut dowódcy* Po kilku dniach za>- 
wieziono harcerkę do JydgOttzcay • do scw to  arrdd* Wprowadzono j** do 
j a k ie j  s ła li, £dzi« zabranyen by ko kilkm aatu tiyżezj ch ofioarów  
Armii Czerwonej, a na a to le  nakrytym oz*rWony» suknem leża ły  przekcw 
sad® przfla OlaflzakóKaę plany obrony niemAockioj w rejorde Gdyni#

* *■ «■» 
ja k iś  generał, zapytał haroerakę* o«y dostarczyła leżące na a to le  

plany* Sdy otraymał t^ierdżącą odpowiedź, oŚTda&csył* że sytuacja  

na p lan ach  zosta ła  sprawdzona przez aurwî  czerwony. Jnformaoje ®4 

prawdziwe, poczym w dnderdu Ar wid Osarwonsj z o3syl ideczi’sław ie 01 o- 

szakówna;} uroczyste podziękowanie su> oódnnże cerine^ usr-łuci*
Od to^o momontu traktowano kiirierk^ 'fajno^o ila fca  Harcerokdo&o a 

honor»Aoi« «&ko opiekunkę przj liaielono csa^ora-koldetę Ar^di9
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wonej m us 2 e&aoołiodesa osobowym * Olessafcdwna ocsyYdiSeia spod­

n ie  S5 wskaaćwteasji “Joachima" » ia  p&yauada ®x , że jea t kurier­
ką , le c s  praedatawiła »tx$ $&lco wy a* darjicak,, grupv Polaków
• ■ •'•' /" • - ’ .

& Gdyni, którzy ir*£orrsu3«iC o or^m issacji obrony nlem lcckiej cbci<
\

li^jbwać o &0łn ler s0Y.’l  r^aiockieiaiu. w 2dobycia Gfdyni* i£b
* r  . , ; , • “

jor odetardła harcerkę Eisoay sławę Olesaak^wn^ dokjrij rocislny do
Guyni9 pocsoa wyru$ayła »o srftOjt* jedao^tk^ port t^ r lin , gdsi* po-
dotmo aginęła* *' '

Sfyma&eem w "pracowni kartograficznej* £131 w (ikiyni t<yfcsgftoa!mo
potipieasnio drugi 1 traeo i ogaeraplara plarłów org/iniaacji obrony
niossiaokiej woktfł jalasta* ?lreaaol« pod koniec p iorw eiej. połowy
lutego 1945 r* obydwa e^e^plarae planćw były gcter/©* Por* Noo?<—
©Ma*1 sw ołał n tr&d?§ w caaaie kt&rej omdwlono cspooib pr seiiloo i eriia

dotosaentów prsos l in ią  frOiitot^ ± ?:rsf>kss&nl& Armii ite^rwonoj#
tlstolono, A© pćjdq dwa uzbrojono patrol© w wkładało -  pierwsay

por# Joachim JoaofcLmoayk -  "Joachim** 9 Jór.©f ^y/r^W syfc -  8^r?iw
M do 'Sarc©*19 Iren a  Baskia>vioa — * Wnika* oraa Jan v îiv: .if»s9 dru^i

V patrol ppor* Eacamarok utarJU-sław i  Pociej ko Jan9 który zna* dos-
* ł
konale j<|Syk rosy jsk i* KaAdy a tych p a tro li sabrał jadan eg^osip- 

lara  planów* Ustalono na naradzie wytycsii* ro;.*t ̂ porania o ras tra - 
“•sę Ala patroli*  Jako jarnkt aborny wyanacaon© islo^ateaii^ rodsiny 

Walkusaa, ktćre anajdowało oi^ ii-i %*$&$1« ojharotsft -  Sieffa^m-le©, 
Dały aSspćł niby ni© SDftjąo ai<£ waajenmi© W'/jechał poci^jlem stsi a 
Gdyni do Wejherowa, tskąd udano aLu po jody ncao9 piovso £taoa;v w 

* • <

kiortmteu 9i*?rakotdo* W Isei©  pray saosi© sa v<ejh«rotj«a spotkano 
wift ponownie i  oiaótdono dalas^ taarsaJratę*

Bu&j pomocą był ^alkuaa Jan9 który pochowa* o a te j okolicy anał 

doakoiKO.e teren* f/ aaeadsie poru^sanie oi^ w sitw.Cie pr*  ̂£r:»nto~ 

wej nie nn^tręoaa^o aadanycas.^oh trudności, ;'r-l te6 idU? bi-ur/i.- 
ło  wyraźnych podójr % e ń  war^d spotykanych 2iUryc.<:\- 9 d^?d . 'ł- 
ne były wałęsających s ię  ćołnieray oraa aap^iuaia były trt-. t -
mi aciekiiilorów ^w ilnych* . / .

i ■ ■ ■ r? w i vł ?)

-  7 -
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Obydwa patrolo były dobrsa uzbrojona vi hroń krótką. Jo<iohi&c5syk 
mi&1 Parabellum i  raki©tnio<$# tfawstssyń83$yk dwa p is to le ^ *  po&outali 
całonkmdte p a tro li m ie li prfcymjpuiiej jio 3«dnym ri^toltjoio* liioaew 
lożoiff! od togo każdy posiadał granaty obronno* Jjąossniiaaka ssawase 
miała torbę z  granatami* V p*s-irolu  "^aochiEnł* łęcssnioalca miu*a róT*. 
n ież  plany#
W la e ie  $a Iśi«rakowicani w baz po £rodni#* b lisk o  A d frontu spotkali 

patrol £oin£ormom li dowódcę ęatrolu  o swo4ea mis;}i#

Wówosas Wawrssyrioayk i  Walkuaa pojooim li na oklep » p&trolea do
1 ' ' , ' ł * 

ostabu je d n o s tk i, g d s ia  praokaRano plany oaobirieifi p łk* Kostrów*

08osseg<dły asa dokładni® «J* toawrssyjiegyk, który uoaostnioaył w pr*5«~
kascoiiu* • '  
tyt&azHĄm. aJ&oo.hitatt i  n Vialkaw so « tn li aamkni^ci, a ponieważ prsyn- 
n a li oi<ę# ft© posiadaj i* broń, rozbrojono ich*

pr.;«ka»vjiu planów oraz po wyjaśnianiu, ża. cc&a iśrupa ropro- 
santuj© Polaków s Gdyni, traktowania ^pichiaoayka i  jogo ludssi ra -

■' •’ , • *• - '• '  9
d^telnio s ię  staioniło#
W podobnych okolicgnodoiaoh j -k srupa "uo^ciiim" p?v;okasał swój
agaemplars planów ppor* Kaca&sarefc Stanisław w ra jen i« ai* Lini^*
2© praekasaniu wssystfcioh ogaojuiplaray planów obron,/. M ofitiooki^
dowódcom ^^nostsk radsiscfeicłi aasa&nicae sadanic "Akcji 3 -  2“

.  \

zoatato Wykonana* Skut’dL "Ąkoji B -  £* są . do ó»id wi locano, gdyż
Gdynia i  js j  n*yjbliis*«a okolica w saaadaio burd:v.o m>o ucierpiały*

\

Obrona niaa&eokH zosta ła  yaybko zlikwidowana, gdyż prsed pr«;> sk>- 
pianiaa do natarcia Ra umocnienia niisaicokia lotnictw o raaaiockle 
abombi*rdo«alo uaoanionia doki adni® wodług Wsk^ditych celów naniesio­
nych na plamach opracowany & praoa haroor«yt oa-tonków ułaynsg0 liuioa 

E&roorssy' w Gdyni*
ifo alikr&dowaaiu oporu wojsk niemieckich Jfc* wybrjaefau polskim, wtssy» 
cy cs&onfcowis obydwóch p a tro li w ró cili do fwoibfa. domów do vrdyni a 

wyjątkiem por* J&ochima JoaoMacs>kaf 'który pojęciu^ do ^arssawy na 

possukiwa"ii6 która po powstaniu yywiśniona do - ■ ••'■ *11



Poza d z ia ła n ia !.ćyr.tfmyino-nyKla&apo^o^riKSurjMiyzó. ■ członkowie u?ajne^o 

Hufca Ilarceray w Odyni, b y li insi«iratora®i i  o r ^ ilz a tc im i o&rossen;} 
nko^i, do której włączała s i-  e&ac • ca ła  patrioty cvin» ca^śd apołoaztw.at 
na polickie#© na wybrzeżu, atec.li polegającej *» n iesien iu  wazsckistroa- 
nej pomocy wakuowany® z obozów k^nc :ntr«3#yjuy©ii więjibiiom* Ułatwiano 
różnymi apowobami u c iscsk i, podawano ź^waośd, papieros/* lekarstwa*
¥ niektórych spadkach baroarze orgaslzaw ali akojts zbrofcujgo odbija­
n ia  konwojentoia całych grup więźniów prowadzonych, g&zied • • • n a  zachód 

Kiejedea iyj^oy do d«iś b* wigziejft obosu koneentr&cy jnego w Stutthe— 
fi©  wspoainft chyba młodych chłopców, kt&rzy a narażeniem wł&znego 
życia  u ła tw ia li psu. odł%cz«*nie ©i^ z fcęntoju* i: id  jeden przechodzeń n io  

z duj o sobie sprany9 Ze ro z ło ży s te  drzewa -  to zttzługa harcerzy, ktcwzy 
unissko& liw ili miny złożone przaz  feitlero* oów*

Pomimo ryzykowąah  przedsięwzięć ©traty w tir ód członków :j3&1 były m ini- 
isalna* Prawdopodobnie złoZyły się- na to  n&atępuj^ce aoiaonty — spryt,

'  ■ r Jtu p et, oetro&nośddf połączona z  nonszaliinojii, przezj śl^ny i  aofcrze
# ’

zorganizowany system pracy i  działan ia w kaZdaj a k c ji, a wree.acle n ie -
• >- *•• .« - "W ,- ; v. ' / '  ! • : > ;' T - *•ł :. " " v,

$ozoanae postacie harcerzy liczących  p rzeciętn ie  14 -  1? la t*
• • - \

“jfojny Hufiec Harcerzy prawie przez cały okres 8*03 pracy konspiracy 3-
|x ■> ■,• -, •• ■ V  • ■» ' ’ ., •.., <1

a sj d z ia ła ł sam odzielnie bes jak ie jkplwiok ponocy ze strony władz na-
■ . 1 ' ■ • • ' . '

czółnach, harcerstwa polskiego* Jedyny kontakt i  współpracę utrzynywa-
\ -i

no z grup^ wywiadowczy Armii Erajowej por* iio lu it-  Kaczmarka, który 
miał bezpośredni kontakt z pu> k o r n i k i P a i u b i e k l o  pa* Mi iorun* •

5od koniec okreeu okupacji utracono całkow icie kontakt z wy Zazymi wlu*- 
dza&l ruchu oporu* Ostatrdc- spotkanie z łucznikiem  kierownictwa w.4*a*w 
s ia ło  m iejece, gdy por# <5oaohimczykowl zakomunikowano akceptację kon­

cep cji przejęcia  od ppor# Kwozciarkn Stanisława dovót?ztwa woj wicowego 

nad 'fajnym Hufcsąa Harcerzy w Gdyni* Co. -tego momentu wszelka ŁlczitojSo 
zo sta ła  przerwana*

Z chw ilą wkroczenia v.ojsk radzieck ich  na teren  Gdyni aatoikvt^ can le  

zakończona z o s ta ła  d z ia ła ln o ść  ^ajnegc Hufca Harcerzy* je d n i po^^li
12



h

\

do aakoły « Inni do smolej pracy sawo&emo;)* Jakkolwlofc prawie 

woa^atkioh aapal0łkłdw a okromi konapirtw*} j «®;j dalałalnoSol iiufoa 
Earcorakiego apotlcaJo w ptefruBz^m okroal® po **ojn±« #fc«j[bokl« rua-j ’ - • , 
osarowanie z  pcwodra, pow łok 1  olepero8UftlcM& polityorin^oh, to  3ad~ 
nak dsiid, 0d  ̂ charakter prefl^i ofiarność, XH>dwî o©<JLe i  bobi»tor»t- 
wo azionltów rM $m $o Hufca Hareorsy w fn&co a f&as^aaaaa fcitlórorfeklsi
o taolnoiSo £<K9cmsa i  *vaasub snCLaałjr nalo&yte arozimienl© i  ocenę 

w Karoózio ł-olafeim wastyBGf b ^ ii działacz© kon^plracyjnA. araaofceni i  

w spółpracuje? a harcerza®! gdyńakla»i i  raogi* być dumni aa «ra>;J©~ 
go udziału  w ostatecznym nad nltler^aama*

Sk-łada^ąc^ r&Łac^ ~ Joachim Joaołiinoajk -  “Joachim*

V

/
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Gdynia d a la  l o  lla to p a d a  1253 rc&u*
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Podziemni reporterzy
Fotografie i filmy polowych spraw ozdaw ców  wojskowych są 

świadectwem historii W arszawy lat 1939 -44 . Niektóre z nich 
stały się symbolami walk powstańczych, pojawiającymi się czę­
stokroć w publikacjach związanych z wydarzeniam i sierpnia 
i września 1944 r.

Chcąc zgromadzić dokumentacje 
działań polskiego ruchu oporu i powia­
damiać Polaków o wydarzeniach w kra­
ju, na początku 1942 r. w strukturze 
Wydziału Propagandy Bieżącej Oddzia­
łu VI -  Biura Informacji i Propagandy 
Komendy Głównej Armii Krajowej 
utworzono Podwydział Propagandy 
Mobilizacyjnej „Rój”.

W informacyjno-filmowym „Dziale 
A” założono, pod kierownictwem Stani­
sława Olkusznika „Śmiałkowskiego”, re­
feraty: fotograficzny, filmowy, prasowy, 
radiowy i megafonowy. „Rój” zajmował 
się zbieraniem odpowiednich materia­
łów i konspiracyjnym szkoleniem kandy­
datów i członków referatów na fotorepo- 
rów, operatorów filmowych, korespon­
dentów wojennych. Z „Działem A’ w za­
kresie fotografii i filmu współpracowali 
zarówno specjaliści, jak reżyser Jerzy

Zarzycki, operator Leonard Zawisław- 
ski, dziennikarz Tadeusz Werner, a także 
amatorzy. Na czele Referatu Fotogra­
ficznego stanął Wacław Żdżarski „Ko­
złowski” -  fotoreporter i dziennikarz, 
szefem Referatu Filmowego był zaś za­
wodowy przedwojenny operator filmowy 
i reżyser Antoni Bohdziewicz „Wiktor”.

Dokumentowali okupa­
cyjną codzienność

Zaczęto od rozmów z przyszłymi wy­
kładowcami i kandydatami oraz szuka­
nia miejsc, w których można by prowa­
dzić szkolenia. W 1942 r. Żdżarski wy­
eksmitowany przez okupanta z Powiśla 
zamieszkał przy ul. Śliskiej 6/8. Pomiesz­
czenia te przeznaczył na pracownię i la­
boratorium fotograficzne dla pracowni­
ków referatu. Wkrótce kupiono aparaty 
i rozpoczęto wykłady, które prowadzili 
m.in.: Żdżarski, Werner, Zygmunt Zió­
łek, Wacław Adamiecki i Władysław Ba­
ła, pełniący funkcję zastępcy kierownika 
referatu. Uczestników szkoleń stale 
przybywało, dlatego dla bezpieczeństwa 
prowadzono je w kilku mieszkaniach. 
Członkowie tego referatu fotografowali 
okupacyjną warszawską codzienność: ła­
panki, nieme manifestacje Polaków

p i

8

w miejscach egzekucji, niemieckie \ 
katy i obwieszczenia, nielegalny hanc 
napisy na murach. Z ich zdjęć korzyst 
zarówno podziemna prasa, jak i kom 
ka organizująca Akcję „N”. Działaln 
fotoreporterów i operatorów filmów; 
okazała się szczególnie przydatna w c 
sie Powstania Warszawskiego.

Ludzie z aparatem foto 
graficznym

Do fotoreporterów Referatu Fo 
graficznego należał Joachim Joachi 
czyk „Joachim”. Podczas okupć 
mieszkał w Warszawie, dokąd prz3 
chał z Gdyni. Szczególny wkład wni 
w fotografowanie Powstania Warsz; 
skiego, szczególnie w Śródmieściu, 
kapitulacji polskich oddziałów kii 
i odbitki ukrył w domu przy al. Róż. 
go zdjęcia gościły na wystawie „Pows 
nie warszawskie w obiektywie powst. 
czych fotoreporterów” (w lat; 
2004-2005, w Warszawie i Paryżu), z: 
lazły się także w wielu publikacjach i 
tyczących sierpniowego Powstania.

W Śródmieściu działał również 5 
wester Braun „Kris”, który nie zos 
przeszkolony na fotoreportera BIP, g< 
dołączył do niego dopiero w pierwsz] 
dniach Powstania. Od tego czasu był ] 
lowym sprawozdawcą wojskowym, 
wszystkich jego zdjęć ocalało ok. li 
z okresu Powstania Warszawskie 
W mieszkaniu przy ul. Kopernika 
miał pracownię i laboratorium. Arc 
wum negatywów powstańczych prze

29
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się przy ul. Leszczyńskiej 6 na Powiślu, 
a jego kierownikiem byl Roman Strzał­
kowski. Filmowcami bądź operatorami 
powstańczymi byli m.in.: Jerzy Gabryel- 
ski, Seweryn Kruszyński, Kazimierz 
Pyszkowski. Już w pierwszej połowie 
sierpnia wyświetlono w kinie „Palla­
dium” przy uL Złotej 7/9 pierwszy film 
nakręcony przez operatorów BIP uka­
zujący walki w Śródmieściu, pożar do­
mów w Al. Jerozolimskich, a także pra­
cę pozafrontową.

Zuzanna Roguska

zal w 1981 r. Muzeum Historycznemu 
m.st. Warszawy. Obecnie jego zdjęcia 
oraz fotografie Eugeniusza Lokajskiego 
„Broka” należą do grupy najpopular­
niejszych ukazujących Warszawę sierp­
nia i września 1944 r.

dzenia Polski przez 
prezydenta RP. 

Fotoreporterzy BIP używali apara­
tów „Leica” i filmów „Ilforda” pocho­
dzących ze zrzutów, przy ul. Mazowiec­

laborantce Wacła­
wie Zacharskiej, 
która schowała ne­
gatywy do metalo­
wych puszek i ukry­
ła w mieszkaniu 
przy ul. Nowy Świat 
46. 26 lipca 2007 r. 
Jerzy Tomaszewski 
został odznaczony 
Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odro-

kiej 8 zaś znajdowało się od 1940 r. la­
boratorium fotograficzne, do którego 
przekazywali naświetlone klisze.

Laboratorium filmowe zaś mieściło

„Brok” -  mistrz Polski w rzucie 
oszczepem, pięcioboju i dziesięcioboju, 
a także wicemistrz w skoku wzwyż -  wy­
konał ponad 1000 zdjęć dokumentują­
cych Powstanie Warszawskie. Służył 
wtedy jako dowódca plutonu kompanii 
sztabowej „Koszta” walczącej w Śród­
mieściu. Zginął 25 września pod gruza­
mi domu przy ul. Marszałkowskiej 129.

Jerzy Tomaszewski „Jur”, fotoreporter 
niezwiązany z Referatem Fotograficz­
nym Biura Informacji i Propagandy, był 
korespondentem z ramienia Delegatury 
Rządu na Kraj. W 1940 r. ukończył tajny 
kurs techniki fotografii prowadzony 
przez prof. Romana Niemczyńskiego. 
Pracę fotografa rozpoczął dokumentując 
zbrodnie niemieckie w Polsce. Wkrótce 
zatrudniono go w zakładzie fotograficz­
nym „Fotoris”, gdzie Niemcy oddawali 
zdjęcia do wywoływania. Mimo że labo­
ratorium było pod ścisłą kontrolą, Toma­
szewski wraz z grupą pracowników -  
członków AK, wykonywał kopie na mi­
krofilmach. W 1943 r. grupę zdekonspi- 
rowano, a jej szefa -  Andrzeja Honow- 
skiego zamordowało gestapo. Zdjęcia 
egzekucji i łapanek, zdobyte dzięki tym 
ludziom, szmuglowano do Londynu. To­
maszewski fotografował na Powiślu, 
w Śródmieściu północnym i południo­
wym oraz na Woli. 6 września, w rejonie 
ul. Tamka, został ciężko ranny. Wkrótce 
dostał się do niemieckiego obozu jeniec­
kiego w Pruszkowie, skąd uciekł i na po­
czątku 1945 r. wrócił do Warszawy. Jego 
fotografie ocalały dzięki konspiracyjnej
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( Od opisanej wyżej praktyki kontaktów fotoreportera z laboratorium zdarzały się wyjąt­
ki. Na przykład Joachim Joachimczyk wspominał: AO

„Wszystkie polecenia w czasie powstania otrzymywałem od «Śmiałowskiego» [kierow­
nika referatu], od niego również i surowiec [filmy]. Naświetlone filmy oddawałem Śmiało- 
wskiemu, nie zawsze jemu osobiście, ale komuś z jego komórki. Filmy moje oznakowane 
były kolejnym numerem, datą i pseudonimem. Po 3-4 dniach otrzymywałem negatyw 
wraz z 1 odbitką o wymiarach 12 x 20 cm ze wszystkich zdjęć. Wtedy oznakowałem swoje 
odbitki numerem filmu, datą i pseudonimem oraz krótkim opisem. Co zatrzymywało dla 
siebie laboratorium, czy archiwum i jak oznakowało zdjęcie, tego, niestety, nie wiem” .33

Zależność Joachimczyka bezpośrednio od „Śmiałowskiego”, z pominięciem kierownika 
laboratorium wyjaśnia nam fakt posiadania przez niego negatywów zdjęć własnych i odbi­
tek, które przed pójściem do niewoli zabezpieczył w dobrej skrytce i odkopał po powrocie 
do Warszawy.

Sylwester Braun natomiast twierdzi: „Moim bezpośrednim szefem był «Kania» [Tade­
usz Żenczykowski]. W rozmowie z nim zastrzegłem sobie prawo własności negatywów, co 
«Kania» zaakceptował. W zamian za to zobowiązałem się dostarczać odbitki prasowe for­
matu 13 x 18 cm (...). Każde zdjęcie prześwietlałem co najmniej dwukrotnie, aby mieć 
szczegóły w cieniach, wywoływałem je w wyrównawczych i drobnoziarnistych wywoływa­
czach. Z tego też powodu nie oddawałem moich filmów do centralnego laboratorium, bo 
mogłoby to zniszczyć wartość techniczną zdjęć. Rozkazów żadnych nie otrzymywałem”.34

Wypowiedź fotoreportera wyjaśnia nam fakt posiadania dziś przez niego negatywów 
własnych zdjęć i wysoką jakość prezentowanych na wystawach fotografii z powstania.

Wydaje się prawdopodobne, że w ramach grupy fotoreporterów bipowskich istniała od­
dzielna komórka centralna do zadań specjalnych, w skład której wchodziło około dziesię­
ciu osób. Kierował tą komórką Stanisław Ostrowski („Bohdan”). Komórkę tę wchodzący 
wjej skład Zbigniew Romanowski nazywa „Grupą Polową”. Tak wyjaśnia jej działalność:

„Cały czas podlegałem bezpośrednio „Bogdanowi” -  Ostrowskiemu i od niego otrzymy­
wałem bezpośrednio wskazówki, gdzie mam iść i co robić. Od jego pomocnicy „Danki”
[NN] otrzymywałem nowe rolki filmu, jej też oddawałem rolki naświetlone. Bogdan wysy­
łał nas do najrozmaitszych oddziałów z tym, że polecenia te były na początku powstania 
w typie rozkazów, a w miarę upływu czasu mieliśmy dużo swobody i raczej sami wybiera­
liśmy sobie trasy i oddziały (...). Początkowo chodziliśmy dwójkami: sprawozdawca pra­
sowy mający za zadanie napisanie artykułu oraz fotoreporter, który w zasadzie miał ten ar­
tykuł ilustrować zdjęciami. Początkowo kazano nam robić zdjęcia wyłącznie dokumentu­
jące zniszczenie miasta oraz bestialstwa dokonywane przez Niemców. Ale gruzy stały się 
w końcu wszędzie niemal jednakowe, a zwłoki chowano szybko w obawie przed epide­
mią” .35

Członkowie „Grupy Polowej” prócz zwykłych zaświadczeń wydawanych fotoreporte­
rom bipowskim stwierdzających, że są żołnierzami AK i pełnią funkcje fotoreporterów,
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Podczas ciężkich walk obronnych w Rejonie IV pod dowództwem mjr. „Zagończyka” 
(Stanisława Steczkowskiego) na skrzyżowaniu ulic Grzybowskiej i Waliców, na odcinku 
por. „Janusza” (Janusza Zapolskiego) zasilonego oddziałem „Chwatów” (oddział osło­
nowy Wojskowych Zakładów Wydawniczych) 7 sierpnia zginął st. sierż. „As” (Antoni 
Śmietański). Od 1 sierpnia dowodził on sekcją w oddziale „Chwatów” , a jego specjalnoś­
cią były samotne lub kilkuosobowe wypady na tereny zajęte przez Niemców, zawsze 
uwieńczone przyprowadzeniem jeńców.

„Na Boduena pod 2 -  opowiadał Gabryelski -  filmujemy pogrzeb bohaterskiego sie­
rżanta «Asa» z grupy «Łukasza» [NN]. «As» zginął podczas ciężkiej akcji na ulicy Wali­
ców, którą dowodził w zastępstwie «Łukasza».

Przedtem filmowaliśmy «Asa» w akcji na Dom Kolejarza na ulicy Widok 10. Broniącym 
się tam gestapowcom dostarczyły broni trzy warszawskie prostytutki. Wśród wziętych ge­
stapowców było dwóch Cyganów i jakiś Niemiec ze Śląska (...).

Filmowaliśmy żołnierza w spódnicy -  «Grażynę» [NN] w chwili, kiedy dokonuje ona 
przerzutu rekrutów ze strony niemieckiej na polską”.

/ f— 'Spośród fotoreporterów bipowskich bardzo aktywny był Joachim Joachimczyk, Ka­
szub, żołnierz Września, oficer 16 pp, przeszkolony na konspiracyjnych kursach fotore- 
porterskich BIP-u KG AK w latach 1943-1944. Zachowała się znaczna część jego zdjęć 
z powstania, także notatek z opisami miejsc i dat wykonania. Dziś to zbiór bezcenny. Foto­
grafie sztabowe i fotografie małych chłopców-żołnierzy, biegnących z meldunkiem, na ba­
rykadach i w trakcie odpoczynku. Także zmasakrowane ofiary wojny. Ludność cywilna 
w schronach i piwnicach; budująca barykady i w tunelach chroniących przed kulami wro­
ga. Widownia teatrzyku kukiełek na Powiślu, wpatrzone twarze dzieci i dorosłych. Jak do­
niosła „Barykada Powiśla” z piątku 18 sierpnia, w szesnastym dniu walk, we czwartek po 
południu odbyła się premiera dwuaktowej komedyjki o życiu powstańczej Warszawy pt. 
„Tygrys wlazł na scenę”. To premiera teatrzyku „Kukiełki pod barykadą”.

„Trzymałem się głównie Śródmieścia -  mówił Joachimczyk. -  Tam byłem oddelegowa­
ny. Bywałem na Powiślu. Kilkakrotnie przechodziłem na Czerniaków. Lubowałem się 
w zdjęciach z dachu, widziałem most Poniatowskiego, na jednym uchwyciłem nawet 
prawy brzeg Wisły” .

Na dwa miesiące przed śmiercią (4 maja 1981) odwiedził mnie w Warszawie (mieszkał 
stale w Gdańsku-Oliwie). Przed śmiercią zdążył na moj e usilne nalegania opracować wszy­
stkie uratowane negatywy. Przywiózł je ze sobą. Poprosiłem na to spotkanie prof. dra Zbi­
gniewa Czeczota-Gawraka, dowódcę jednego z plutonów walczących w powstaniu oraz 
dziennikarkę „Stolicy” , red. Franciszkę Gryko. Razem oglądaliśmy powiększenia 18 x 24, 
autor komentował zdjęcia według notatek zachowanych z tamtych dni.

„Kiedy spotkał się z nami -  pisała po tym spotkaniu red. Gryko -  był pod wrażeniem 
świeżo wydanego albumu Tadeusza Bukowskiego. Nie znał go, chodzili podobnymi dro­
gami, mieli podobne -  ba -  niemal identyczne zdjęcia. Stwierdził też sporo nieścisłości 
w podpisach, nie widząc w tym winy autora. «Pamięć ludzka jest zawodna -  mówił -  
w okresie okupacji nieraz kupowałem w sklepie Braci Pakulskich, teraz w żaden sposób 
nie mogę sobie przypomnieć, gdzie to było. Z moich zdjęć zapamiętałem najwyżej 10%, 
nie dziwię się zatem, że autorzy mylą się w podpisach. Ja prowadziłem bardzo dokładne 

■A' notatki i one ocalały, dzięki temu mój materiał w jakichś 80% jest w pełni wiarygodny».
------ Fotoreporterzy BIP-u byli żołnierzami i nie brakowało im odwagi, mimo to stosunkowo

mało znajdujemy na zdjęciach akcji bojowych. Nic dziwnego, gdy na pierwszej linii frontu 
było bardzo «gorąco», usuwano stamtąd także fotoreporterów wojennych. Natomiast nie 
brakuje «krajobrazów» po bitwie. Stosując te kryteria zbiór «Joachima» jest klasyczny: 
niewiele akcji i dużo miejsc, w których działo się przed chwilą coś ważnego. W jednym 
zdecydowanie góruje nasz bohater: jego zdjęcia są bardzo reporterskie. Trudno tu znaleźć 
pozujących żołnierzy, z karabinem u stóp czy rzekomo celujących we wroga. «Joachima» 
chyba najmniej interesowały portrety. Robił on zbliżenia twarzy wówczas, gdy chciał 
przekazać stan emocjonalny fotografowanych, na przykład jeńców niemieckich z PAST-y 
czy wychodzących z kanałów żołnierzy Starówki. Choć był amatorem, wykazał nieprze­
ciętne zdolności reporterskie. Rejestrował nie tylko barykady, rusznikarnie, kwatery po­
wstańców, najmłodszych żołnierzy, lecz także ślady zbrodni na ludności cywilnej i dowody

32



Oficer AK Joachim Joachimczyk idąc do niewoli miał „Leicę” z BIP-owskiego przy­
działu i kilka naświetlonych ładunków. Ostatnie zdjęcie wykonał w Ożarowie. Niestety, 
zauważył to żołnierz Wehrmachtu i trzeba było pożegnać się z aparatem.

Joachimczyk, razem z 600 innymi oficerami, z braku miejsca w oflagach, został umiesz­
czony w stalagu pod Hamburgiem. Ale wkrótce skierowano ich do oflagu w Murnau. 
W drodze Joachimczyk przepiłował kłódkę w wagonie kolejowym i wyskoczył z pociągu 
w biegu. Po wielu przygodach, myląc drogę do kraju, zawędrował do Wiednia. Stamtąd 
wrócił na rodzinne Wybrzeże.

Był to już listopad 1944 roku. Wkrótce odnaleźli go tam ludzie z konspiracji w Gdyni 
i zaproponowali mu by, jako oficer, stanął na ich czele. Był to Tajny Hufiec Harcerzy, zło­
żony z 4 plutonów, razem około 130 chłopców. Joachimczyk opracował plan działania, 
któremu nadał kryptonim „Akcja B-2” . Polegał on na sporządzeniu planów umocnień nie­
mieckich wokół Gdyni, celem przekazania ich zbliżającym się wojskom radzieckim przed 
uderzeniem na miasto. Plan wykonali harcerze. Mając ścisłą ewidencję założonych przez 
Niemców min w różnych strategicznych punktach miasta, przecięli w nocy połączenia 
i udaremnili eksplozję. Ocalili miasto przed zniszczeniem216.

Po powrocie do Warszawy w 1945 roku Joachim Joachimczyk odnalazł tylko część swo­
ich negatywów, które po kapitulacji ukrył w schowku w piwnicy domu hrabiego Ronikiera 
w alei Róż razem ze swym „Kodakiem” i notatkami oraz zdjęciami filmowymi. Notatki 
szczęśliwie ocalały. Nie potrafił powiedzieć jednak, co się stało z resztą negatywów foto­
graficznych i zdj ęciami filmowymi. ,

To, co ocalało, liczy około 500 doskonałych technicznie zdjęć oraz notatnik zawierający 
opisy poszczególnych klatek, lokalizację zdjęcia i datę wykonania. Zestaw ten jest dziś
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bezcennym dokumentem powstania. Podobnych można znaleźć niewiele, jako że inni au 
torzy swoje zdjęcia opisywali często po upływie wielu lat, z pamięci.

Pierwsza publiczna prezentacja fotografii Joachima Joachimczyka (PSW „Joachim’' 
została urządzona we wrześniu i październiku 1984 roku przez Zamek Królewski w Wai 
szawie i Archiwum Państwowe miasta stołecznego Warszawy w ramach VI Tygodnia A i 
chiwów Polskich. Na wystawie eksponowano 318 zdjęć. Wydano też okolicznościowy k; 
talog.

Tnar.him Joachimczyk zmarł 4 maja 1981 roku. Był odznaczony wieloma orderami on
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Por. Zygmunt Ziółek -  „Sawa”
(z lewej, profilem, w płaszczu i furażerce) 
wśród żołnierzy Oddziału Osłonowego 
„Chwaty” Wydziału III Propagandy KG AK, 
20 sierpnia 1944.
Fot. Joachim Joachimczyk.
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Rannymi zajął się patrol sanitarny. 
Fot. Joachim Joachimczyk.
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Sylwester Braun -  „Kris” przed oddaniem do laboratorium BIP-u przy ul. Mazowieckiej 8 pokazuje swoje zdjęcia 
grupie powstańców na placówce przy ul. Kredytowej, róg placu Dąbrowskiego. Fot. Eugeniusz Haneman.

Ppor. Joachim Joachimczyk-„Joachim” (pierwszy z lewej) rozmawia z oficerami batalionu „Sokół”; /  r
zdjęcie z 27 VIII 1944 wykonane aparatem „Joachima”.
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Widok placu Napoleona od strony ul. Szpitalnej; zdjęcie z serwisu prasowego BIP-u. U dołu podpis: 
„Rozbity czołg w dniu 2 VIII wbudowany w barykadę przy ul. Szpitalnej.
Fot. PSW «Joachim» (Joachim Joachimczyk)”.

„Powstańczy obrus”; zdjęcie z powstańczego serwisu prasowego BIP-u.
Fot. PSW „Grzegorz” (Leszek Rueger).
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Dowództwo i żołnierze IV Rejonu mjr. 
„Zagończyka” na akademii z okazji Święta 
Żołnierza, podwórze posesji Tamka 38,
15 VIII 1944.
Fot. Joachim Joachimczyk.
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yf 91

Nasilenie szturmu w nocy z 19 na 20 sierpnia, na 
prawo widoczny strumień płomieni z miotacza 
ognia, umieszczonego na II piętrze domu 
vis-a-vis PAST-y, na pierwszym planie 
konkurencyjny fotoreporter, NN.
Fot. Joachim Joachimczyk.
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Światowy Związek Żołnierzy 
Armii Krajowej

Koto Tajnego Hufca Harcerzy 
w Gdyni

GDYNIA, Al. Zjednoczenia 7, tel. 21-90-51,21-76-29

Gdynia d n ia  1 l i p c a  .1994 r .

Wielebny Ksifże Arcybiskupie i 
Wielebny Księże Prałacie l 

Wielebni Księża"i 
Szanowna Rsdzino 4 
-Szanowni Zebrami !

Żegnamy s i ę  w d n iu  d z is ie js z y m  z n a jb l iż s z ą  i  n a ju k o c h a ń sz ą  nam osobą 
matkją i  p ą t r i e t k ą  P o lk ą ,-  Ja d w ig ą 'd e  Rekowską z d . Joach im czyk  
iay ż o łn ie r z e  A rm ii -'Krajowej^-" członkow ie Tajnego Hufca H a rce rzy  
z Gdyni składam y j e j  w yn ika jące  z g łębok iego  s e rc a  pod z ięk o w an ie"  
ża- - j e j  o f ia rn o ś ć  i^odwagę', 'któi*a' p rzy  c z y n iła  s i ę  d o :p rzep ro w ad zen ia  
p e łn e j  sukcesu  A k c ji B - v5t . ' -
A kcja pad tym 'kryptonim em  m ia ła  za zadan ie  sp o rz ąd z e n ie  planów, s ta n o ­
w isk  w ojak h it le ro w sk ic h . rozlokowanych, wokół i  ś ró d m ie ś c ia  Gdyni * r 
lep rzek azam is  ic h  p rz e z  l i n i ę  f r o n tu  sz tah ew i w ejek  r o s y j s k ic k  ■ i  rp s l -

_ -• ........ •* •*.*►> . • •’ * " ,  • -*#«, . l?‘ • • •-ii v  rii* '■*■> 'i1 ■-**: .•••«; ..

a k ic h . , : U  ' “ --
Za j e j  porady w u zg o d n ie n ia  z Radą H afca T.H.H. o raz  dowódcą A k c ji  B- 
p o r .  Joachimem Joach im czyk iem  z o s ta ł  wykonany p le c a k  z podwójnym dnem 
w którym  d z ie ln a  łą c z n ic z k a  T.H.H. M ięcia Oleszakówna p s . " P rz e lo tn y  
P tak "  p rz e n io s ła  p lan y  p rz e z  l i n i ę  f r o n ta .
P rzekazane p lan y  z o s ta ły  ^ rz e z  w ojska r o s y js k ie  i  p o ls k ie  w 100 % 

w ykorzystane . Gdynia z o s t a ła  zdoby ta  i  tra to w an a  od c a łk o w ite g o  z n is z  
c z e n ia . Ż ycie  w ie lu  ż i ł n i e r z y  i  mieszkańców z o s ta ło  o c a lo n e .

Żegnaay s i ę  z n a sz ą  m atką opiekunką.*- s k ła ia a y  j e j  h o łd  za  w szystko  
co d la  n a s  z r o b i ł a ,  s z c z e g ó ln ie  te r a z  w d n iu  j e j  pog rzebu  a ta k ż e  
k ied y  nam przypom inała  tam te  i n i  "Pow stan ia  W arszaw skiego", k tó r e g o - 
u c z e s tn ik ie m  by ł p o r .  Joach im  Joachim czyk.

S p ij  sp o k o jn ie  ma£ko n a sz a  pam ięć o Tobie n ie  z a g a ś n ie .

Gzeać j e j  pam ięci l
I  :

t . .. ^ >. ■

Słowa pożegnan ia  n a p is a ł :
HR A lfo n s  S m ie rz c h a łsk i plT "S za ry  W ilk" 
Z -ca Dowódcv I  P la ta n u  TH&*-AK w Gdyni -

konto: PKO Oddz. Gdynia, Nr 19611-607212-132
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"Kim byłaś dla nas, ten tylko się dowie, 
kto Ciebie utracił... ’

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 27 czerwca 1994 r. zasnęła w Bogu opatrzona 
Sakramentami Świętymi, otoczona najbliższą Rodziną nasza Najukochańsza:

Mama, Siostra, Szwągierka, Babcia i Prababcia

JADWIGA WANTOCH de REKOWSKA
z domu JOACHIMCZYK

żyła lat 91 > •••
- Mistrz Rymarstwa i Kaletnictwa.

Odznaczona przez Papieża Pawła VI Złotym Krzyżem Zasługi "Benemerenti”, 
uczestniczka Akcji B2

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w dniu 1 lipca 1994 r. 
o godz. 13.00 w kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa w Gdyni 

przez Jego Eks Ks. Arcybiskupa Metropolitę Gdańskiego dr. Tadeusza Gocłowskiego 
z udziałem Szambelana Papieskiego Ks. Prałata dr. Hilarego Jastaka.

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się o godz. 14.00 w kaplicy cmentarza Komunalnego 
w Gdyni-Witominie, gdzie jednocześnie nastąpi powrót po ekshumacji Małżonka Leona. 

Wygnańcy reżimu stalinowskiego spoczną razem w pokoju 
w grobowcu rodzinnym -  z n ó w  w ukochanej Gdyni.

Pogrążeni w głębokim smutku 
Córki z Rodzinami 

1 *  ■ oraz Ks. Janusz
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F U N D A C J A
GENERAŁ ELŻBIETY ZAWACKIEJ
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 
ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

■WJLmLLa OiCALs

Toruń, 9 XII 2009

Pani Kinga Wygonowska

81-379 Gdynia

Szanowna Pani !

Kilka miesięcy temu poprosiłam Pana Alfonsa Śmierzchalskiego o adres 
Pani. Dziękuję za wyrażenie zgody na kontakt z Fundacją, która między innymi 
zajmuje się dokumentowaniem walki z niemieckim okupantem w latach 
1939-1945.

Śp. mjr Joachim Joachimczyk, Ojciec Pani, był jednym z organizatorów tej 
walki. W naszym Archiwum materiały źródłowe na temat Jego walki opatrzone 
są sygnaturą M:510/1156 Pom.

Obecnie przystępuję do redakcji kolejnego tomu „Słownika biograficznego 
konspiracji pomorskiej 1939-1945”, w którym chciałabym opublikować 
biogram śp. Joachima Joachimczyka, ale brak mi podstawowych danych np. 
daty i miejsca urodzenia. W związku z tym uprzejmie proszę o udzielenie 
odpowiedzi na pytania zawarte w załączonym „schemacie relacji”. Najwięcej 
danych posiadamy na temat działalności okupacyjnej śp. Joachima. Na 
schemacie zaznaczyłam je „krzyżykiem”.

Byłabym Pani zobowiązana nawet za jednozdaniowe odpowiedzi i kserokopie 
legitymacji odznaczeń. Zdjęcie Ojca Pani kilka lat temu przekazał nam śp. 
Zygmunt Tanaś.

W załączeniu pozwalam sobie przesłać wspomniany schemat relacji oraz 
artykuł o działalności Fundacji.

Łączę pozdrowienia i wyrazy szacunku.
Z poważaniem

Elżbieta Skerska-dokumentalistka

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ 
UL. PODMURNA 93  

TEL. 0048 56 65 22 186  
www.um.torun.pl/AK,www.zawacka.pl,fapak@wp.pl

KONTO:
82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

KRS 00000 41692
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JOACHIMCZYK Joach im  
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o r i c e r  do z le c e ń  s p e c ja ln y c h  
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Wykaz odznaczeń " Ja ry 1’ -  M ichała
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o C b i h u m / u s M ^  ' l o o s d u . m uć o
5or. "Joachim" - Mjr. J .Joachimczyk inicjator i dowódca 
ikcji "B2" nie żyje. Żona p.Maria Joachimczyk Torunianka te 
lie żyje,-była w Delegaturze Rządu RP w Warszawie.
r.Ap-a-chimczyk prymus Szkoły Podchorążych Piechoty (2:100) 
sierżant p.chor. 37-38r. Skierowany do Gdańska, gdzie był 
lajmłodczymsekretarzem jakiegoś związku ekonomicznego - 
[zby Przem.Handlowej ?,w 1939r. Rezerwowy Radom w niewoli w 
foruniu, wydostał się do Warsszawy, był w B i Pie VI Oddz.
[ GL AK u Kpt. "Kani", jeździł do Wilna bodajże raz, kores- 
)ondent wojenny - sprawozdawca, fotooperator w czasie powst 
Wspaniałe zdjęcia (filmy) wykopał, uratował część. Uciekł z 
: niewoli w drodze z Sandpostel ? do Murnau w Ingolstadt, 
jrzez Wiedeń, Berlin dotarł do .siostry w Gdyni, gdzie przez 
jej narzeczonego skontaktował się z AK. i THH i włączył w 
iurt pracy. _____  _____

O t ) t u j/ A l/  J js b & y
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^  J o  O / c ^ / i n / c a ^ l o  o  o/ cŁ c m /

Joachim Joachimczyk, ps. Joachim (1914-1987). Urodził się w Swornychgaciach, 

coło Chojnic. W Chojnicach ukończył gimnazjum. W 1937 r. został powołany do wojska, 

lokładnie do Szkoły podchorążych Piechoty w Grudziądzu. We wrześniu 1939 r. jako 

żołnierz 16 dywizji piechoty walczył w górach świętokrzyskich. Udało mu się uciec z 

liewoli do Warszawy. Tam wstąpił do ZWZ, AK i został przeszkolony na fotoreportera 

■vojennego. Po kapitulacji powstania warszawskiego Joachim trafił do stalagu pod 

■iamburgiem. Podczas przewozu do Murnau zbiegł w drodze i powrócił do Gdyni. 

Comenda THH zleciła mu przygotowanie akcji B-2. Po wojnie ukończył wyższe studia 

:konomiczne i pedagogiczne. Z jego inicjatywy powstało Technikum Tworzyw 

sztucznych, w którym objął fotel dyrektora150.

^ y j \
ctM __JSj /ul /t , r ft''
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